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Wielki piątek.
Nim  zaśpiewamy wesołe na całą Polskę 

I  cały Siąsk; „A lle lu ja !1* —  śpiewajmy 
Staropolskie: „Gorzkie żale'*.

Rozważajmy w  nich zdradę Judasza i 
te smutkiem pomyślmy ile wśród nas 
Judaszów, klórzy za m am y grosz zaprze­
dali svtą duszę Polaka i katolika.

Rozważajmy zaparcie się Piotra i myśi- 
my, czyśmy też sami nie zaparli się Maiki 
Ojczyzny ze s+racnu, — t  rbawy przed te- 
roiem  wroga, z obawy przed straceniem 
zarobku u grafa pruskiego, przed strace­
niem prawa poboru drzewu, z lasu dwor­
skiego, a nawet i  obawy przed drwinami, 
pugróżkami czy zniewagami zdrajców' 
„n u j^ U ro jó w " .

Dla Juuusza niemasz przebaczenia, cn 
sam obwiesił się, a drzewo, które go przy­
jęło, uschło.

P iotr po zaparciu tak obmył swą winę 
iaiem , Chrystus spojrzał miłośnie na 
niego, a z oczu jego tyle łez skruchy spły­
nęło, że wyżłobiły m u htuzUy w policz­
kach, Caie jego życie, każda myśl dla 
Chrystusa była zadośćuczynieniem za 
grzech zaparcia

Zajrzyjm y w swe sumienie i jeżeli choć 
raz nie opowiedzieliśmy się wyraźnie i ja­
wnie za Polskę, jeżeli udawaliśmy oboję­
tnego dla świętej sprawy ojczystej, jeżeli 
nie staraliśmy się przekonać błądzących 
braci swoich — pokutujmy Jak Piotr, i 
nie wahajmy się jak P iotr św. życie nasze 
położyć z a  sprawę świętą — z& snrawę 
katolicką, a  Bóg daruje j nadgrodzil

Wyniki plebiscytu.
Rozważając przedmiotowo wyniki ple­

biscytu musimy dojść do przekonania, ze 
jeuność polityczna Górnego Śląska nie da 
się utrzymać. Jest to cios bolesny niesły­
chanie dla nas, którzy —  stosow nie do tra­
dycji prastarych — zwykliśmy uważać ca­
ły Górny Śląsk za jednolitą całość, za swą 
ojczyznę w ściśiejszem znaczeniu, za zie­
mię w caiości polską, czeia byl przecież 
pd prawieku,

Niestety germanizacja wieKOYwa nie po­
została bez śladu. Sprusaczenie szkolni­
ctwa, nacisk władz niemieckich, przekup­
stwo i niesumienna agitacja uczyniły 
swoje Część Górnego Śląska oświadczyła 
się wyraźnie za Niemcami. Pobudzen ie 
polski',*, nawti mowa polska mieszkańców 
tych okolic h w i  siłę dowodową 'wobec 
wyraźnie objawionej w oli większości 
gmin tej części kraju naszego należenia 
uo Niemiec.

Należą tu powiaty głuprzycki, prudnica 
k i, namysłowski, kluozborski i większość 
lewobrzeżna kozielskiego, a  nawet może 
i  raciborskiego powiatu. To obszar nie- 

.  m iecki mimo polskiej mowy, przylega do 
granic niemieckiego państwa i  zostanie 
do niego przyłączony weulo, wszelkiego 
prawdopodobieństwa.

inna część Górn. Śląska wyraziła wolę 
stanowczą rależtm ia do Polski. Jest to 
xw arty obszar, blok polski, graniczący bez­
pośrednio z państwem polsk.em od wscho­
du i południa. Należą do niego powńaty 
pszczyński, rybnicki, katowicki, tarnogór- 
bki, królewsko-hucki, bytomski, zaDrski, 
g l i  wicki.-, sti zelecki, iubliniecki. prawo-

W  H a m n u r g u  robotnicy komunisty­
czni z zakładów budowy okrętów Blohm i 
voss opanowali buaymri dyrekcji i  na 
głównym gmachu wyw iesili czerwoną cho­
rągiew  sowiecką.

Dziś popołudniu doszło do w alk między 
policją a  zbuntowanymi robotnikami. Po­
licja  walczyła karabinami i granatami rę- 
cznemi. Czterech robotników i  dwóch po­
licjantów padło trupem na miejscu — po- 
zntem jest wielu rannych.

Sonat miasta ogłosił w  całym Hambur­
gu stan wyjątkowy,

W E i s l e b e n  (N iemcy śrnakowre) od­
bywają się ogromne aemonsiracjc uticfne 
straj'kującyc-h robotników. Praw ie wszyst­
kie kopalnie stanęły. Starcia robotników 
z policjantami bardzo silne, choć na razie 
nie krwawe. Dworzec kolejowy otoczony 
został rowami strze leck im i i gęsto jest 
obstawiony karabinami maszynowemu 

Komunistyczni radni miejscy skorzysta­
li z nieobecności kolegów innych przeko­
nań i wybrali burmistrzem miasta byłego 
burmistrza Gerike, karanego w roku ubie­
głym cięzkiem więzieniem za okradzenie 
magazynu żywnościowego.

W  D r e ź n i e  nastąpił silny wybuch 
bomby podłożonej w ginacuu sędu nad 
ziemiańskiego.

F5wnicż w  L ip ? .k u  wybuch bomby 
zniszczył gmach oądowy. Taksamo w 
f  r e i  D u r g u  «r SaksonjL

W  R o a e w l s c h  pod Pl&uen dynami­
tem wysadzono w powietrze ratusz. — Za­
mach Da ratusz w  A u e r b a c h  natomiast 
się nie po wiódł.

W  M a n s f e l d  35 uzbrojonyen zajeena- 
ło automobilem przed gmach landratury, 
zatoczyło karabin maszynowy 1 zrabowali 
190 000 mk, —  Tu sama widocznie banda 
zrabowała bank ludowy Ł kasę powiato­
wą w  K o 1 b r a.

Pod H a l l e  na przestrzeni m iędzy sta­
cjami Dieskau i Grobers rewolucjoniści 
rozebrali tor kolejowy i w ykolejili w ie­
czorny pociąg pospieszny, przyci.ein znisz­
czona została lokomotywa, wagon poczto 
wy 1 trzy wagony osobowe-

W  H e 11 s t ad  ł liczne tłumy wyruszyły 
na miasto i  domagają się, by policja im 
wy la ła  SróA.

Takie same rozruchy rozpoczęły się. w  
miastach A p o l u a  E r f u r t  i W e i s -  
s e u f e l s.

W  S o n n e n b c r g  komuniści onanc- 
wali dworzec.

TOIarek n iem ieck ich  Jul; nie ch cą .
Donoszą nam z Sosnowca, że polskie 

wycięstwo plebiscytowe na Śląsku Gór­
nym podniosło lan iam e ludności do marki 
polskiej a wznieć o niewiarę w wartość

marki "iam ieckiej. w  Sosnowcu wczoraj 
tie chciano przyjmować marek uirmiec- 
kich. —  OL jaw  to bardzo znamienny.

brzeżna część raciborskiego, południowe i 
wschodnie części powiatu opolskiego, po­
łudniowa część oleskiego i prawdopodo: 
bnie lewobrzeżna część powiatu koziel­
skiego.

To jKwarty szmąt ziemi bezsnrzecznic 
polskiej. bl» proc. gmin głosowało tu za 
Pofską, a nawet mimo wliczenia głosów 
eniigranckich uświadczyła się ta część G. 
Śląska absolutną większością głosów za 
połączeniem z Polską.

Ta pokąźna połać kraju naszego mus: 
przypaść Polsce bezwzględnie; wszelkie 
pomysły i intrygi niemieckie będą bezsil­
ne wobec stanowczego wyniku plebiscytu 
na tym  obszarze i brzmienia traik talu wer­
salskiego Koalicja nie ma tu juz innego 
zadania, jak tylko stwierdzić wyniki po­
myślne glosowania w jednym wypaąku 
dla P&iski, w drugim dla Niemiec, 

Pomiędzy temi dwoma obszarami, któ 
rych los już się rozstrzygnął w  glosowa­
niu niedzielnem, rozpościera się obszar, 
co do woli którego plebiscyt nie dal w y­
raźnego postanowienia.

Jest to północna część powiatu oleskie­
go, północno-zachodnia część powiatu o- 

głskiep, a być może i lewobrzeżne cz 
ci raciiiorskiego, a prawobiztżn J Łosiel' 

skiegO; o których nio mamy jeszcze wy 
raźnych wiadomości.

O te części powiatów wymienionych bę­
dzie się toczyć wuika dyplomatyczna. O 
losie tych części Śląska G. będzie rozstrzy­
gać Komisja międzysojusznicza w Opolu i 
Rada Ambasadorów lub Rada Najwyższa 
w Paryżu lub w  Lonaynie.

Naszą rzeczą jest wykazać, że wolą lu­
dności stałe tu zamieszkałej, jest połączyc 
się z  Polską; że w  warunkach sprawiedli­

wych większość gmin w  nowidąi.e np. opo 
3kim oświadczyłaby się za Polską. 

Gminy polskie, po polsku mówiące, któ- 
c padły e*.ąrą najazdu emigrantów i  agi­

tacji niemieckiej, a w  znacznej « i ie r  i  c- 
'ipz • ohydnych klan stw ludzi nrzekupio- 
aych, powinny być złączone z Polską, z 
którą l>;czą je nietylko węzły krw f^h mu 
wy, ale także interesy gospodarcze 

My ze swej strony uczynimy, co może­
my, dla wyjaśnienia tej sprawy, aie prze- 
dewszystkiem ludność (arna powinna po­
myśleć o sobie. Sądzimy, że znajdzie ona 
ieszcze sposób wyrażenid swej woli nale­
żenia do Rzeczypospolitej Polskiej.

Dalsza okupacja w Kaiłrenji.
Dnia 2i-go marca zajęły wojska fran- 

juskie dworzec kolejowy OsterM d pod 
Oberhausen, nader ważny d la  połączeń 
miasta Obernauscn z miastem Essen Za­
aresztowano burodstrza i inspekio^a poli­
cji MalsunTa, rzekomo dla tego, że u bur­
mistrza znaleziono niewinny chiński szty­
let. Obu tych gości wypuszczono po 2!4 
Inkiwem  zatrzymaniu ich w więzieniu.

HlemiMkffl szykany telefoniczne.
Dowiadujemy' się, że uRfcdy niemijckit 

nie chcą udzielać połączeni* tełefoafm *  
Poiiką. T»ómaczą się, że linja telefonicz­
na w Polsce jest zerwana.

Udało nam się stwierdzić stanowczo, że 
jest to kłamstwem. L in je  telefoniczne w 
Polsce funkcjonują prawidłowo.

i r i

Blok polski.
Podaliśm y w  numerze wczorajszym, 

wyniki plebiscytu w południowo-wscho­
dniej części Śląska. Pow iaty tam wymie­
nione tworzą, zwarty obszar, na którym 
ludność opowiedziała się staaowczo za po­
łączeniem z Polską.

Ten blok poi?id na południu i wschodzi* 
łączy się geograficznie, geologicznie, etno­
graficznie i politycznie z Polską. Na za­
chodzie granice tego zdecydowanie pol­
skiego obszaru stanowią —  według do­
tychczas znanych nem wyników p leb i» 
cytu —  rzeka Odra w pow-iecie racitoi* 
sisim, prawdopodobnie w  kozielskim, da 
lej w strzeleckim, przechodzi na lewy 
brzeg Odry w opolskim, by go przepołowić 
i przez oleski zdąża do granicy państwa 
poiakiego.

Na tym obszaize 80% gmin oświadczyło 
3ię za Polską. 52% głosów, pomimo naja­
zdu emigrantów, padło również za Polską. 
Za Polską jest więc absolutna wlykazośó 
głosów i miażdżące -większość gmin.

Traktat wersalski ai t] kuł 88. powiada 
że o przynależności Śląska G. rozstrzygł 
ludność w głosowaniu plebiscytoweir., i 
aneks g 4. podaje, zt wynik głosowania 
określi się gminami. Oto dosłowny tekst 
1 4 aneksu ao artykułu 89. no francusku, 
po angielsku i po polsku;

rL«t risultat dn vcte sera dóterminó par 
' 0ro.rn.nn8, ił’ftpr~5 la maj on  te de TOtu 
la i s enaone eommaue."

„The • csalt ot t&e vote will be dete» 
mined by comr-nnes accerdiug to tho ma- 
&r ty of votoa hr e«ch cumm ane.“
„W ynik gło^  ia będzie oiflac/osy

Tjmlnairi większością głosów w  hałd^  
-jminie.1'

■Stąd wynika niezbicie, te  o  przynależ­
ności pewnego obszaru do PolsKi czy Nie 
iniec rozstrzyga oriąicszość groin na nim 
położona.

Zaś przy wytyczaniu granicy prócz woi 
^min, które granica ma rozdzielić, roz­
strzygać będą także w zględi na położenie 
geograficzne (w  pierwszem rzędzie; oraz 
goopodaróze ludnośi i. *

Nigdzie w  *iaktadz wrtrt»l?Tim niema 
oawe i wzmlamd a  wtększoici głoców da­
nego ohszaro, jedyńie większość gmin jest 
uiomęntem rozstizygającym. Dlatego f  £ 
aneksu poleca Komisji Międzysojuszniczej 
w Opolu zawiadomić główne mocarstwa 
sprzymierzone i  stowarzyszone o U Ole 
-ło s i w w każdej gminie,, nigdzie zaś nl« 
wspon uiłs o talu, by Komisja dono«I,a i 
niekszo^ei giosótr na Górnym Śląsko, czy 
na jakiej jego części, czy choćby ty łk i w

imsiie. Oto dosłowne brzmienie § S 
aneksu:

„Po  zamknięciu głosowania Komi­
sja zawiadomi główne mocarstwa sprzy­
mierzone i  stowarzyszone & liczbie glosow 
w każdej gminie, przedkładając -im jedno­
cześnie szczegółowy raport o przebiegu 
glosowania, tudzież wnioski co do linjl, 
którą należy przyjąć za granicę Niemiec 
na Śląsku Górnym, uwzględniając przy- 
teni zarówno wyrażoną wolę ludności jak 
i położenie geograficzne oraz gospodarczą 
ludności."

Decyzja ludności powzięta w  glosowa­
niu, do czego traktat ją powołał, m us 
sio wyrazić w  pev nej lormule. W  trąk<

■ i


